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& Ц R Y Е R L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia g Marca v .  s, m'8&m roku.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e . Czyni się to na Mocy przepisanego 1<onstytucy4
Warszawa dnia i 5 marca. wezwani*, które Xiązę Rejent przesłał d;putacyi>

ІѴѴ. Nowosilcow, Senator Cesarstwa Rossyy- w ^ -я  użyci* wszelkich środków, których do- 
kiŁ powrócił ze Slonima do.tey stolicy. stoynęśó i  honer narodu Obojey Sycylii wymaga-

Po’ trzytygodniowych ciągłych mrozach na- ją. Podczis ogłoszenia tego listu okazał naród 
ataia dnia 10 b. m. nagła odwilż. spokoyność i stałość, jaka przystoi wolnemu lu-

-- dowi i takiemu, który wspólnie z Monarchą swoim
n i e m c y . bez zaburzeń konstytucyą zaprzysiągł. Śpokoyw

Od brzegów Menu dnia 2 marca. Elektor ność tą  i stałość zniweczą nieprzyjazne zamy- 
Heski Wilhelm I, paraliżem ruszony, po trzy- sły tych, którzy rzucając pochodnią niezgody mię- 
dniowey chorobie umarł d. 27 z. m. w Kassel. dzy braci, usiłują iiwieśdź ducha narodowego. Przy,
Był najstarszym  z Monarchów europejskich tak tych oznakach spokoyności i stałosoi, sława na- 
co do lat życia, jako też panowania. Żył bo- rodu nie może . jaz bydź dłuiey ofiarą potwarzy 
wiem lat 78, a rządził 57. Syn jego, Wilhelm i  uąiemiąźejrua” y
II  objął zaraz ponrni rząd y , i stosowną do na- Kazaęo tu  utworzyć bataliion złożony z ea*
rodu wydał odezwę. Oświadcza w niey: „  Po- mych oficerów, uwolnionych ze służby pd kam*.
mvślność i sczęście wiernych poddanych będzie panii roku 1815. ł t •
zawsze celem czynności naszych, a wierność jeb  Dnia i 5. Dsiś, w skutku poselstwa X iązę-
i przy wiązanie naypięknieyszą dla nas hagrodą.,? cia Rejenta, zebrał się zwołany nadzwyczajnie

--  parlament z zwykłym obrzędem , i Pana Galdt
•  A u s т  r  y A. obrał prezćsem swoim. Niezmierny tłum lude

W ie d e ń  dnia 5 marca. Słychać , iż Xiązę napełniał ulice i galerye. Dziennik* tu tejsze dzi-
Rejent neapohtański odpowiedział w wyrazach siiysze usprawiedliwiają się, iż nie mogą natyeh- 
pełnych uszanowania i czułości na list odebrany miast dokładnie donieść o czytanych pismach i 
cd Króla, oyca swego. Przypomniał Monarsze miAoych m owach; Wzmiankują ty lko , i i  parła- 
wykonaną przez niego przysięgę na teraźniejszą ment wydał odezwę do narodu* a jenerał Pepe dd 
konstytucyą krajową, i wystawił mu niebezpie- milioyy i legiionów.
czeństwa, które, zdaniem jego, grożą pozostałej Po odebrąney tu  wiadomości o ciągnieniu woy-
w Neapolu rodzinie królewskiej. Wreśoie nikt ska austryackiego, podwojono przysposobienia do 
tii nie sądzi, aby dzisiejszy rząd w Neapolu obrony krajuj X iąię Rejeąt wydał kilka w tey 
mógł się choć krótki czas utrzymać. s mierne wyroków; z których jeden pp wołu je da-

Laybdch dnia 20 lutego. Xiążę di Galio, wnych żołnierzy uwolnionych ze służby, aby się 
przybywszy d. 10 b. m. z Łajbach do Neapolu\ pod chorągwie oycZyŚte zbierali,
oświadczył się■ za potrzebą ulegania postanowię- , Jescze przed przybyciem Xią£ęcia di Galfo 
niom sprzymierzonych Monarchów na kongressie n Laybach do tuteyszey stolicy, wiedziano już 
tutejszym . Złożył oraz urząd ministra interes- щ listu Króla naszego do Xiązęcia Rejenta, i z u* 
sów zagranicznych, który miał sobie tymczasó- sinych przełożeń sprawującego intefressa austry- 
wie poruczony po Xiążęciu Campo-Chiaro. ackie$ praż pełnomocnych ministrów rossyyskie-

------------ — go i pruskiego, którzy mieli wyałucbanie.,d. 9 b. m.p
k r ó l e st w o  o bo jey  Sycylii. jakie są żądania sprzymierzonych Monarchów.

Neapol, dnia 11 lutego. Nieustająca deputa- Każdy mieszkaniec tu te jszy  jest przekonany, że 
cya parlamentu naszego (pisze gazeta hamburska) ich Xiążę Rejent i parlament nie przyjm ie, 
wydała odezwę do narodu, i w niey między in* Sessye parlamentu mają bydz ogłoszone z»
nemi wyraziła: „ Teraźniejsza nasza konstytu- nieustające; wielu członków jego chce wystąpić 
Cya, jest naydogodniejszą dla narodu, którego $ pełnemi rozpaczy wnioskami, Zwlascza przeciw- 
serca tw orzą mur spiżowy, i który na grani- ko nieobecnemu Królowi.
©ach swoich stńwia ołtarz sprawiedliwości. Nie- Margrabia Pescara, sprawujący, interessa na-
zgoda gubi nayogromnieysze państwa; jedność sta- sze przy dworze sardyńskim, dotąd jeseże w tym  

* wia naymnieysze na najwyższym sczeblu wiel* charakterze toieuznany, odebrał rozkaz wyjecha*» 
kości. Wiadomość o spokoynem naszem postę- to ia z  Turynu.
powaniu dóydzie ^rzez Alpy do dostojnych Mo- Gwardya narodowa tu tejsza zasługuje na nay-
nar chów, którzy powiedzą: Naród ten jest zu* wyższą pochwałę: jey to baczności przypisać na- 
pełnie godnym świetnego swego p r z e z n a c z e n ia leży, iż dotąd mimo nadzwyczajnego wzburze- 

Wspommoua deputacya parlamentu wydała nia umysłów, żadnego rozruchu nie było. Służbę 
także drugą następującą odezwę:  ̂List Króla jey jest przykrą; blizko 4ooo obywateli staje co* 
pisany d. 28 stycznia z Laybach do Xiąźęcia Re- dżień pod bronią.
jen ta , 1 przez mego deputacyi parlamentu w po- Zabity w nocy s d. Ю na 11 b. m, były dy-
ibfałym sposobie udzielony, zniewala tęż deputa- rektor policji Giampietro, piastował do d. 6 lipo» 
cyą do ^nadzwyczajnego zw ian ia  parlamentu, jr. %. swóy urząd, i mocno dokuczał КогЬятгШ



(W ęglarzom), przez co sóiągnął na siebie ich nie­
nawiść; tu siano zarazxo sprzątnieniUjego ze świa- 
ta; Fez lep iej myślący $ tey  sekty ws elki gwałt 
wst,rz> mywali. Gdy zaś list Króla d. 8 b. m. 
ogłosz;-no,vfcspro8ił Giampietro wiele osób do sie-̂  
bie na obiady i pił zdrow ie tych, k tórzy wkrótce 
p rzyb \dź  mają.

N e p' tw ierdziła się p gDska o zabiciu jene­
rale Caraacosa, był go ministra woyny.

D nia ' 14., P  rlam eut nad;ł prawo gościnno­
ści 6o oficerom włoskim , i wyznaczyć im nadmień 
p fw ną p b c ę ,  zastrzegając sobie użycie ich do 
służby Woyskywey na przypadek woyhy.

Jenerał Pepe w ypchał do Abruzzo  dla obję­
cia dowództwa. Jenerał Car азсой u  oświadczył) 
iż  przyymie dowództwo trzech dywiayy. od oze>- 
go się d *ąd ^wy ma wiał. Przywołano całe woy- 
sko z S y c jn ,  a utrzym anie spokoyncści ha tey 
Wyspie рѵіесопо ż.ind»rmom.

Czytamy w jadący z  tuteyszych gazet, iż  Xią- 
, i ę  Rejent po dą«.e« d g b. m. wysłuchaniu po­
słom austryiefciemu, r« ssyyskiernu i pruskiemu-, 
zwołał ministrów krajowych, i p rzeczy ta ł im dłu­
gą. bo 5 stronic obejm ującą, odpoWjeÓż do Króla, 
k tó ra  sam w łrsną ręką naprsał.

M-iAsto ВагШ иa (*) uzbroiło 4ooo leguohi- 
Stów. Zebrani vr mieście dla odprawienia popisu 
przed iett^rałc-f# Pepe^ nie potrzebowali paletów 
kw ateru f kowych: sami bow.em mieszkańcy za­
prosili młody h wojowników jako gości do domów 
sw oich. Jeden obywatel, nazwiskiem ŚCclia, wy­
staw ił swoim kosztem 4o legionistów , którym  dał 
p rzepijany  ubiór i broń.

O byw atel Cicalesi ©trzymał ćd rządu pożwo­
lenie, o które upraszał, aby kosztem swoim mógł 
u tw orzy<5 , przyodziać i uzbroić ,ednę kampanią 
oohot:tików, z zastrzeżeniem  atoli, aby ćo niey 
nie b rał młodzieńców, których parlam ent do służ­
by  w^yskowey powołał.

Xiążę Rejent wyd*ł nifdaWnó w yrok, odda­
jący 5o 4 oo uzbrojonej narodow cy gwardyi, do 
użycia na obronę o jczyzny .

U nia  16 Xrążę R ejent z a g a ił‘dnia 15 b. m. 
obrady p. d»m entu. P*> przeczytaniu przez Xią- 
żęcia di ОЦіо9 m inistra interessów zagranicznych, 
p-srn względem postanowień kongressu w L a y -  
back, i stosownem i. h objaśnieniu, zalecił parla­
m ent , aby oddzielna kommisaya zdała sprawę 
W tey  mierze. Dnia i 4 b. m. wydano rozm aite 
uchwały względem opatrzenia skarbu w pienią­
dze, podapo takż& wnioski zabezpieczenia rodzi­
ny królew skiej przez posłanie jey w bezpieczne 
mihysce, tudzież ustanowienia władz dokcrcźyćli 
n*d intendentam i prowmcyonalnemi i biskupami, 
ogłoszenia deęuU cyy prow incjonalnych za nie­
ustające i Ł. d. Dma t 5 wamiankowar.a kommts- 
sya zdiła sprawę, i po długich rozpraw ach o- 
świsdc ył parlam en t, i i  ladney z uczynionych  
w  La у bach propozycyy p rzy jąć  nie rrtoze; i£ K ró­
la uważa za będącego w stanie przym usu, i ż e . 
X ięcia K ilabry i potw ierdza na dostoyności Re­
jenta. Pólkowmk Roccaroma, W niobvtnośoi je­
nerała Papę, k tóry  wyjechał do wojska* tru d n i4

się koirespondeucyą względem urządzenia mi* 
licyi.

Pomiędzy podanemi parlamentowi pismami, 
był także list Hrabiego Nesselrude, rossyyskiego 
m inistra iuteressów  zagranicznych, do Hrabiego. 
Stackelberg, hadzwyczaynego posła rossyyskiego 
i pełnomocnego *tninistra w Neapolu , z wiadomo­
ścią o wzajemny ch ośvvi3dczen’acb od czasu przy­
bycia Króla Obojey-Sycylii do Laybach, między 
tymże Królem  a sprzym ierzonym i Monarchami, * 
© skutku obrad kongresem

W  przypadku posuwania się woyska nieprzy­
jacielskiego ku tuteyszey stolicy, rząd przenieś 
sie s,"ę do Kalabryi, dokąd także Xiążę Rejent i 
Xiążę Sclerno, b rH  jego, pojadą. Przy woyska 
caszem mają bydź deputowani parlam entu, z roz­
ciągłą w łidzą.

Podług wyrokti X?ążęcia Rejenta, każdy żoł- 
n erz, któryby z koniem lub bronią opuścił woy- 
śko, będzie ukarany  śmiercią. GWardya naro- 
dowś) będąca w czyhney służbie podczas woyny, 
podbga tem u satoemu praw u, co woysk I niowe. 
Żołnierze gwardyi narodow ej, pobierać będą u-  
st«n< wioną płacę przez ciąg woyny.

Zakazano nosie tró jk o lo ro w e j kokardy; rby - 
w atele bowiem n eap c iitam cy , biorąby się do o- 
ręża, są dostatecznie oz па c en i m unduram i, a 
wspomniona kokarda okazywałaby próżność, < hel- 
phwość lub trw ogę i mogłaby Wzh ecać niezgodę 
w  chwili, kiedy jedność jest tak potrzebną. Praw ­
dziwy patryotyzm  (oświadcza jenerał P ep« w w y* 
danym w tey m ierze tbzkazi^ dzieohxbi) powi­
nien się mieścić w sercu obywateli* i nie po trze­
buje powierzchownego żnftku.

D nia  i8 .  Sessya parlam entu dnia i3  b. rrti 
była bardzo burtliw a. X«ążę d i Galio me tnegł 
dokończyć czytania p sia przyw iezionych г Day« 
bach. Ośw iadczył пдкопіес prezes: iż с <упу na  
polu bitw y, a mądre uchwały parlam entu, p c ^  n- 
ny okazywać patryotyżm  każdego оЬѵ^аіеі.ѵ; bu­
rzliw e zaś obrady nie przystoją. kbp.otoh,eńie 
to  sprawiło n ejaką cichość, i wszystkie рь;,>а 
przeczytano. Jeden petem z d>putfcwadyćh r a ­
dził wezwać Królń^ aby w przeciągu i o a^i 
w rócił do kraju pod obawą utr^c* ma korony. 
W ybr* ł parlam ent kommissyą do zajęcid się cbro* 
bą ojczyzny* bo woyna jest nieuchronną; a w o j­
sko wielki zapał okazuje, P ap ifty  skarbowe 
spadły w' cenie; nikt ich naw et me chce kupo­
wać. Pożyczka з 2 miliioHów nie przyszła do 
skutku. W reśc ie  * panuje tu  wiekie zaburzenie 
umysłów, lubo żadne jescze rozruchy nip nastą*-. 
piły. co niezm ordow anej gorliwości j baczności 
gw ardvi narodow ej wińniśmy.

> W  przypadku przerw ania związku pocztowe­
g o , utrzym yw any on będzie przez okręty an* 
gteiskie.

(*j Stolica Arcy-Riskupa nazaretańrkiego nad  
morzem adryatyckiem  , tna i у ,Ь о о  ludności. 
Tam eczne kopalnię soli. dostarczają jey  co 
rok m ilion  Зоо.оОо tomoli (100 tomoli czy­
ni przeszło  дЗ korcy berlińskich)* Okolice 
obfitują w m igdały i inne płody .

l o m b a r d y  A.

Zipew m ają, iz w Lotnbardyi wieje an itryać- 
k iego woyska pozostanie. Spodziewane są no e 
półki dla zastąpienia tych, k tóre w granicę k ra­
ju papiezkiego wkroczyły. Do tego c*asu, n a ­
czelne nad w ojskiem  w Lombardyi dow ódnw o 
ma jenerał Hrabia fiobna, a główna jego kw a­
te ra  jest w Medyolame. Dowództwo zaś nad 
woyskiem obserwacyynem  we W łoszech A rey - 
Xiążę Ferdynand obejm ie.

Aog elska fleta  opuścić ma pert Neapolu, i 
udać się do Cmta*Veochia,portu papiezkiego.



W ł o c h y .
O d  granic włoskich dnia  20  lutegOi Zdaje  

s i ę ,  » i  g ł ó w n a  k w a t e r a  w o y s k a  a u s t r i a c k i e g o  b ę ­
d z i e  w  k o ń c u  b i e l ą c e g o  m i e s i ą c a  z a  Rzymem. 
D r u g i  k o r p u s  a u s t r y a c k i ,  c i ą g n ą c y  p r * e z  Atihpnę 
d o  Abruzzo ,  m a  s i ę  p o ł ą c z y ć  я  p i e r w s z y m  m i ę ­
d z y  Ponie Согѵо 1 Kapuą. W  Florencyi z a l e ­

c o n o  ріг к а Г ш е  p o l o  л e .
S łychać ,  i i  neaąolitańcfcykow ie  zajęli Ter? я- 

d n a , i o św iadczy li  C y c u  ś w ię te m u ,  Й  n ie  poy d ą  
do Rzym u , leć»  z a y m ą  część k ra jó w  pag iezk ich , 
k tó r a  w  s tanow iskach  w o y sk o w y c h  je s t  p c t r z  , bbą
d la  d t i ó n y  i c h  c  c ż y z h y .

■ D u m  2 i .  V V y c h . .d z ą ó 'a t  w e  Florencji g a ż e t a  
r a ć h u  e 00,000 w o y s j k a '  a U s t r y j m k i f e g o ,  k t ó r e  p r z e z  
t o  m i a s t o  p r z e s z ł o ,  j e n e r a ł  ł r im n n t  u d a ł  s>ę 
d .  1 8  b  гв ,  *#.a t e r m  w o y s k i e r n  k u  Rzymowi.

N ę d a w h o  za w in ę ła  do L iw a rn y  г  N eapo lu  
j 8 t v ć  '«iałowa

/  F  R A N C Y A
P a r y ż  dn ia  s 4 lutego.  S łychać  , iź X ię ż n a  

Angoulemt uw iadom iła  K ró la ,  iź zasz ła  W c ią ż y .
P octągn iono  P a n a  Constcnt do sądu ,  ab y  w ska­

ż a ł ,  zkąd  wie, i i  l ibera liści  r i e  zapalili p ro c h u  
w  p a łac u  T u i ller ies.  O ś w ia d c z y ł ,  iż  jako de* 
p u to w * n y  nie może na to  odpow iedzieć w  sądzie, 
i  że p o w in ie n  b y d ź w  t e y  m ie rze  z a p y ta n y  w i z ­
b ie .  j s u t n i e  pi kazbje się Z n ^ k tó r y c h  ze zn ań ,  
iź rojaliśoi z b i o d n ą  tę  pop łń«li; wy m ienia  ją  n a ­
w e t  osoby , k tó r e  do d w o ru  k ró lew sk ieg o  należą» 
J e n  er* lny p ro k u ra to r  d o m a g a j ą  k n iecznie ,  aby  
T ń o a  C onstant  s ąd o w n ie  batiaco t gdyż p o w ied z ia ł  
z  mównicy-, iź w id sp ra w có w  te g o  wy stęp  u.

Sąd W R iom  uzt :ł 16 osób z a  r .a lczące  
do O i kry tego spiska. Si, między bierni były puł. 
kowo-k Ріапгаих, były adfu tart Combę e były 
p o ru c i i i ik  Guillm eh  i  były p e e  -tm istrz B lzou ard .

v Rocehorse, b . U z ^ p r a ^  odesłano d o  s ą d b  w

i  Ѵ й , » у  b v ł  g  nie L g ć e l s k i  w y s ł a n y  d o  £ „ * -  O s k a r ż o n o  t u  p e w n . g o  o z e U d n . k a  k o w a l  U -  
Л Ą dri КО, ІІ wydawał okrzyk: Niech żyje Cesaiz! lecz

" p d . t o m c  a u s t r y ś d r i ^  t o s i y p l d  i  s e r d y ń s k i  g o  U w o lB l l .  O b r o ń * .  t - з .ѵ .a d c i y S : ! »  O .

Г  Й ™  — * » * -  ^  V  k -
P  d lu g *  n a y ś w i e i s i Y c h  w i a d o m o ś c i ,  w o y a k o  c h w a l ą  t r ó y k o l o r o e ą  k o k a r d ę . »  

b e a p o h u l s k  e  z a y m u i e  n a s t ę p u j ą c e  s t a n o w i s k a :  P r z y b y ł o  d o  S n / o , m y  3 c h  z o ł m e r z y  z  g w a r

g i ń  ' c y  k o r p u s  Z ł o ż o n y  z  s 5 , 0 0 0  l u d z i  s t o i  p r z y  d y i  b o k o w e y  h i s z p a n . k i e y ,  ^  u m t o ę b
i w  k i l k a  tysięcy p r z e s z e d ł s z y  g r a n i c ę  a  k l a s z t o r u ,  g d z i e  i c h  w  M a d r y c i e  u w i ę z i o n o .

ki i ; ó w  papiezkinh, osadził R ie t i  i  Terni, Jene» --------
rał Wilhelm Pepe dotąd dowodzi; lecz spodzie- xr
w  a sio s i ę  p r z y b y c i a  X i ą ż ę c i a  R e j e n t a  i  j e n e r a ł a  _  '  S Z P  A N n *  л ’ аЬ . . и і - і ’Л
Carascoia. S ł y c h a ć ,  i ż  k o r p u s  t e n  m a  s c z u p ł ą  Madryt dn ia  r »  lutego.  P o d c z a s  «« * » * »  « 
l i c z b ę  d z i a ł .  D r u g i  k o r p u s  p o d  s p r a w ą  j e n e r a ł a  r o z r u c h ó w  t u t e y s z y b h ,  k i ó r e  p w e r d y a  b u k o w a  
Arcoóito, w y n o s z ą c y  b l i s k o  6 0 0 0  l u d z i ,  s t o i  w  o -  k r ó l e w s k a  w z n e c i ł a ,  s c z - g o k  n  *  m e t y  o k a z a -  
k n l  o . i c h  Sań Germano , a  t r z e c i  o ś m i o t y s i ę c z n y ,  ly  p r z y w i ą z a n i e  s w o j e  d  k v u s t v t u c > i .  L u d  b a r -  

s k ł r d a i ą c y  l e w e  s k r z y d ł o  z o s t a j e  w o k o l i c a c h  Fonii d z o  się c i e s z U ,  g d y  w s p o m n i - n ą  g w a r , > ą  - 
p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  F ila n g ie r i .  O w e r d y e ,  d z i a ł a m i  p o  4 o  d o  5 o  l o d z i  d o  k U s z t o r o . . ,  t y m -  

r o z d z i e l o n o  c z ę ś c i a m i  m i ę d z y  w o j s k o ,  b o  o b a w i a -  c z a s o w o  n a  w i e z i e n i e  d l .  m e ,  
n o  s i ę  w i e r  ś c i  i c h  d o  p r a w e g o  K r ó l a .  J e n e r a ł  p r o w a d z o n o .  !■ d o e g - .  t y l k o  z  t y c h  ż o ł n i e  z y  * 
a u s t r y a c k i  F .m o n t  m i a ł  d .  2 6  b .  m .  u d e r z y ć  n a  b i t o  w  z g i e ł k u ,  g d y  d o b y w s z y  p a ł  s z a ,  z a c z ą ł  r ę -  

s t a n o w i s k o  Tęrni,  a  p o t e m  t a r a z  r u s z y ć  p r z e c i w -  b a ć  m i e s z k a ń c ó w *  . . *
k o  g ł ó w n e m u  s t a n o w i s k u  n i e p r z y j a c i e l * .  Ż  p o w o d u  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  w y d a h  m m i -

W ś z y s t k i e  l i s t y  « g o d n i e  d o n o s z ą ,  i i  n e a p o l i .  s t r o w i e  o k ó l n i k ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  i z  K r o i  s t a l e  e b e  

t a ń c z y k o w i e  z a p ó ź u o  d o w i e d z i e l i  s i ę  o  c i ą g n i e -  s i ę  t r z y m a ć  k o f t s t y t u c y i ,  a  k a ?  y ,  t o r y  у  j ą  ^
Н іи  w o y s k a  a u s t r y a c k i e g o .  J a k o ż ,  p o c h o d  t e g o  w a ż y ł  s i ę  z g w a ł c i ć ,  ś c i ą g n i e  m u r o w ą  n a  s i e b i e  k ^ r ę .  
w o y s k a  m c  t y l k o  b y ł  t a j e m n y m ,  l e c z  o r a *  z  n a d *  M a d r y t  dnia i b  lutego. K r o i  n a s z  n i e c o  c  o -  

z w y c ż a y n ą  s z y b k o ś c i ą  d o  s k u t k u  p r z y w i e d z i o n y m ,  ż y ,  h i e  w y j e ż d ż a  z  z a m k u .  D m *  i  i  > m  
J , i t  j e d n a k -  w  w y b o r n y m  s t a n i e .  Z a c h o w u j e  d z o n o *  i ż  p e d ł u g  z w y c z ó j u  u d .  s i ę  n a  n a b o z e n -  
ś c i s ł ą  k a r n o ś ć .  ś t w o  d o  k o ś c i o ł y  g d z i e  c o  n i e d z i e l a  г ѵ ѵ ѵ к і  b y -

S ł y e h  t ć  o  z a s z ł y c h  k r w a w y c h  u t a r c z k a c h  m i ę -  w a ć .  O d d z i a ł  p u ł k u  j a z d y  Almanza s t  ł  w  8 ®" 
d r  у ż o ł n i e r z a m i  p a p i e z k i e m i  i n e a p o l i b ó c z y k a m i ,  t o w o ś c i ,  e  t ł u m  l u d u  c z e k a ł  n a  . l ^ n a r *  ę .  
k t ó r z y  w  k i l k u  m i e y s c a c h  p r z e s z l i  g r a n i c ę  i  p o  m y l o n a  n a d z i e j a  s p r a w i ł a  b o j f t ź ń  i  p o ' .*  > г . ь  n ^ e .
Ы г г к  e  w s i e  z r a b o w a l i ;  O w a f d y a  p i e s z a  o s a d z i ł a  w s z y s t k i e  w t y s c i a  o

P a p i e ż  m i a n o w a ł  k a r d y n a ł a  Ruffo p r e f e k t e m  w ó d  z a m k u *  N i k o g o  n i e  w p m c z a . n o ,  k t o  o=e n a l e ż a ł  d o
i  b b t  p o ń t y ó s k i c h *  d w o r u .  Z b l i ż a  s i ę  t y m c z a s e m  z a g , , е щ е  o b r a d

■ „ — s t a n ó w k r a j o w y c h .  N i e w i a d o m o  j e l c z e ,  c ^ y l r
K r ó l  z a g a i  je  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  k o m m i s s a r z y ,  

A n g l I A .  j a k  p r z e s z ł y m  r a z e m *  S ł y c h a ć ,  i ż  p u s c z o n o  k r e w

L o n d yn  dnia  20  lutego. C z y t a h i y  w  j e d n e m  K r ó l o w i ,  i  ż e  l e k a r z e  r a d z ą  m u  . je c h a ć  d o  E s c u -  
* p i s m  p u b l i c z n y c h  t n i e  у  s z y c h ,  i i  w y d a t k i  k r a -  fiat i  d o  w ó d  w  Suce don.
jo  w e  a n g i e i s k i e  w  c i ą g u  G o c i o l e t n i e g o  p a n o w a n i a  D o w ó d c y  g w a r d y i  b o k o w e y  s ą  j e s o s e  w  o -  
z m a r ł e g o  K r ó l a  Jerzego  ПТ  w y n o s i ł y  5 r a z y  t y -  S t a r a c h  z  p o w i e r t o n e m i  s o b i e  k o ń m i  i  b r o n i ą - ,  
l e ,  i l e  5 ł  d a w n i e y s ż y c h ; r z ą d ó w ,  a  n a w e t  3  r a z y  Ż o ł n i e r z y  z a ś ,  k t ó r z y  d a w a l i  o n p ó r  l u d o w i ,  ! d w u -  
t y l e ,  i l e  w s z y s t k i e  w ł a s n o ś c i  g r u n t o w e  w A n g l i i  d n i o w e  o b l ę ż e n i e  w k o s z a r a c h  w y t r z y m a l i ,  z a m -  
S £ 3 c o w a d  m o ż n a .  k n i ę t o  w  d w ó c h  k l a s z t o r a c h * ,  p i l n u j e  i c h  W o y s k o

S ł y c h a ć ,  i i  t e g o r o c z n e  o b r a d y  p a r l a m e n t u  l i n i j ó w e ;  t y c h  n a k ó n i e c ,  k t ó r z y  W  n o c y  z  d n i a  6  
s k o ń c z ą  s i ę  w  m a j u .  h a  7 b .  m .  p r z e s z l i  d o  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  c d d a n a

N a  s e s s y i  izb y  w yzszey  d .  2З b .  m .  p r z y j ę -  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  g u b e r n a t o r a .  i o  ż o ł B i i e r z y ,^
ł a  i z b a  b e z  o p o r u  b i l ,  s t a n o w i ą c y  0 0 , 0 0 0  f u n t ó w  k t ó r z y  m a j ą  b y d z  h e r s z t a m i , ,  u c i e k ł o  z  k o ń m i ,  1
s z t e r l i n g ó w  (2 m i l i o n y  z ł .  p o i . )  p e n s y i  r o o z n e y  d l a  p r z e r ż n ą w s z y  s i ę  p r z e z  p i k i e t ę  j a z d y  w  Prado,
K c ó l o w e y .  A u l a  j ą  s i ę  p o  o k o l i c a c h  s t o l i c y .  D w ó c h  i n n y c h

л (O



•chwytano przebranych po cywilnemu. Rozda­
wali pieniądze na przedmieściach. 4ch ścigają. 
Inni uzbrojeni ścigani przez oddział jazdy, urn* 
knęli do Moncloa (wieyskiego domu królewskie­
go) i tam się bronili; co tem nieprzy jemmeysze 
wrażenie na umysłach sprawiło-, iż Duazo, in­
tendent tego domu, był już badany z. powodu, 
iź znany Abuelo został schwytany na jednym 
% naypięknieySzych koni króle wskich, który Mo­
narcha darował niedawno wspomniohemu inten­
dentowi.

P O R T U G A L Ż J A .
Lisbona dnia 7. lutego. .Wy porządzą ją spie­

sznie pokoje królewskie w Quelus, które cd ro­
ku 180Я były zaniedbane, i ze wszystkich sprzę­
tów ogołocone.

Zaczyna się juz dawać uczuć dobroczynny sku­
tek, iż pieniądze nie wychcdrą już z Portugalii 
do Śręzylii. Stany nasze uchwaliły, aby posta­

nowienia rządowe wychodziły odtąd: *» imieniu 
krolewskiem, me zas: w czasie nie by trio k i  królew­
skie?.

W i l n o .

W  następujący piątek, dnia ц  щаг-
ca teraźnieyszego roku, kompania Ba- 
lansierow tańcujących na linach i kon­
nych sztuk, pod przewodniętwem JP» 
Gautier, będzie miała ząsczyt dać jedne 
reprezentacyą na dochod inwalidów: ja- 
kie zaś sztuki okazywane będą., przea 
afisz w tymże dniu udzielne uczyni się 
doniesienie. *

W  przeszłym ші.тегяе gazety, gdzie jest mo- 
wa o dwóch Cesarzach, iź z Łajbach pojadą do 
Karlsbadu, czytay do Karhtadu.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Radz-ca Koleg. Korn. Cent, Ck/—  i  Wilnie w Drukarni Redakcji.

1 Obserwacye 
j meteorologi- 
j cine.

-

Cza» obgerwac/i Wysokość Barom, wy». Ther. Reau. _ W i a t r y
Pojud. Wschodni 
Połud. Zachodni! 
Połnd. Wschodni

dn. 7 średnia, 
dn. 8 średnia, 
dn. 9 godz. 6

27 cal. o,i lin6 
a6 ~  11З — ;

26 -  j

*j- 3>4a «topu
4 - —
— 0,25

Pochmurno j 
Pochmurno j 
Pogoda

P n edai miasteczka.
1. W  Guberhii Mohilewskiey te goi powiatu 

przedaje się znajome z handlu miasteczko Szkło w, 
położone nad rzeką żeglowną Dnieprem, z przy- 
należącemi do niego przedmieściami i dziesiąci ą 
blizko m usteczka wsiami, miesczące w sobie, prócz 
wolno mieszkających panów, kupców, miesczan i 
Żydów, wyłączając wsie, poddanych ludzi z górą 
800 ręwizyynych dusz płci męzkiey; w tymże 
miasteczku takie znaydują się różne gospodar­
skie zawody, jakoto: młyny wodne do mełcid 
zboża, browary gorzałcząne i piwne gospodarskie 
różnego rodzaju zabudowania, murowane i dre­
wniane domy, murowany zajezdny dom, sklepy\ 
piwnicze leśne das e. towe rybne i pięć folwarków 
blizko miasteczka leżących; wszystkich zaś w o- 
góle w miasteczku Szkłowie ż przedmieściami i 
wsiami, wynosi więcey 1600 dusz rewizyynycfi 
płci męzkiey, a rzeczywiście do iy< o dusz. Ż y ­
czący więc takowy majątek ncbydź i poznać przez 
eczegóły, tak same położenie jego, jako i  docho­
dy z niego, pzżynoszące na rok do 1 56,000 ru­
bli, i cenę, zechcą priybydż do Sankt-peter sbur- 
ga  , do domh Assesora kofligialnego Hanoropuła, 
położonego przy moście sinirh, do właściciela te­
goż majątku Cternojewicza. Dnia 26 lutego 
182 i  roku» Podpułkownik Sierhiejew.

Stankiewiczówey tv jey domu na zaułku za bet* 
nnrdynami.

P r z e d a '£.
5 Rząd guberniainy Litewsko- Wifeńshi ogła. 

sza: iż za niez^łoszeniem się właściciela 28 kamie­
ni, uznanych przez tutejszych jubilerów za ra- 
utany czy li rozety, i Lulki pieńkowey , które zo° 
ziały odebrane przez podeyrzenie od cyrulika Mo­
rawskiego, po ucieczce jogo uznano za skradzio* 
ns’} takowe kamienia i lulka, naznaczone z publi­
cznego targu ntiprzedaż; zatSm życzący je nabydl, 
zechcą prZybydż do tego gubernialnego Rządu ńd 
terminyl pierwszy dnia 3 , drugi 5, a trzeci osta­
teczny 10 następującego mca janii. Dnia 28 Iw* 
tego 1821 roku» Assesor Iskrzycki,.

Przedaż instrumentów
2. W  handlu Józefa Kcpscha znajdują sĄ 

w now sprowadzone rozmaite dęte Instrument a £ 
wybornego drzewa najlepszej roboty i tonu, po 
większej części w srebro oprawne, jakoto: Bas- 
seihorny, Contrafagoty, Fagoty, Klar у  m ty  , Fło­
tr awersy,Flety, Fleciki, Fiaiolety,angielskie Roż­
ki i tym podobne, ordz Pdntaleony roboty znane* 
go Feoerycara, także różne skrzypce, altowa, ba* 
Jat la, smyczki nowe, hótj muzyczne i  t. d.

Prżedaż folwarku.
5. Przedaje się na wieczność za pomierną 

cenę folwark Goza dziesięć osad mający, z zabu­
dowaniem dwornem nad rzeką Gożianką, о 7 I mit 
cd Wilna nd trakcie pnłockirn położony, obey- 
mująćy włok 20, w którym cztery lasu opałowego. 
Prócz tego 6 dymów na dożywociu I  W. Pla­
terowi? w Pcie Wiłkomirskim położonych, więcey 
Э00 rubli ar. czynszu przynoszących są razem do 
wybycia: życzący je nabydź uda się do W. T. Hre- 
horowicza w Wilnie w domu JW. Wańkowicza- 
wien mającego kwaterę, albo w Mińsku do W »

P o d / ’ i  ćt,
2. Ód Litewskiego Grodzieńskiego Rządu gu­

berni alne go ogłasza się: iż na odniesienie się po­
ło wey prowiantskiey Kommisśyi Litewskiego od­
dzielnego korpusu pod dniem 4tym teraźniejszego 
lutego z А/. з,ЬдЗ, odbywać się będą targi w gro- 
dźieńskiey izbie skarbowej, na pobudowanie w Gro­
dnie nowego proipiantskiego magazynu, przy 0- 
becności urzędników ze strony prowiantskiey i 
wojskowej w terminach t dnia s5 bieżącego lu- 
tego, 2gim dma 5go i 5cim ostatecznym dnia 25 
przyszłego marca. Dnia 25 lutego słfci roku. 

Expcdytor Atanazy Koj у  but Daszkiewicz,



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . ag  

W ilno dnia g Marca i 8 a t roku  V. i.

Groch cuktbwy,
»• JE sklepie Domu dobroczynności wileńskiej, 

knayduje się Groch Cukrowy YSźadkiey wielkości i 
słodyczy do przydania) Junt po zł. a.

O Ś w i  vj 'd ć z e n i  ~e*
i .  Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego 

Grodz. Ptu W ileń/ w dacie niż у  wyrażone у  zapisa­
nego et eorundem pod pieczęcią Grodz. lJtu Jfileń . 
jest wydań. Roku 1821 mca febr. 24 dnia , przed a- 
ktami Grodz.Ptu H- ileń statkując obecnie Pf JP. Mar­
cin Dymiński Typogr. L it Wileń. Gubern Rządu , 
oświadczenie poniższą wpi&ać do protokułu podał któ- 
reftak się wyraża . ośwm jcii nie wespół z naysblen- 
meyszą protestacyą przed całą publicznością i Są­
dem , imieniem własny rn Marcina Dymińskiego Ty ­
pogr, Lit. W ileń  . ’ОігЬег. Rządu z rucyi następnej 
zanosi się; ile zwykł * kii aa,) ć się mogące ludziom wy­
padki , potrzebować mogą zjednania za sobą 'Uwagą 
tyle obok ściĄgńąc powinny litość, ze Hie$zęzęści& zwy­
kły towarzyszyć każdemu człowiekowi; jakowej ko­
lei i dz,ś ialcy d Itor nie uszedł bowiem ha dniu dzi­
siejszym , ita je s t: 24 febr. ', między godziną 8 a  9, 
zrana jak mogę miarkować-, bUzko kancellaryi. czyli 
Sądoweу Z iem . i> Grodz. , nieostrożnie , jakowymś 
przypadkiem zgub łem między innerni papierami, i 
od różnych osób plenipvtencyami 4 oblig od kP . Sta­
nisława Sikorskiego Adwok. Sądu Gigo w roku 1801 
febr. 2 4 w dobrach Szemeiowszczrznie , do dziedzi­
ctwa JPV,, niegdyś Pisarze w L it go Kazimierza Su- 
listrowskiego przynależnych (jak w obligu tymąe po­
świadcza) na zł. 1,200, dla żatgó 'wydany, z pieczę- 
tarstwsm W . Adama Swirękiego, z terminem eóBolu- 
cyi na ś. Jerzy, czy li dnia 2З apryla tegoż roku,lecz po 
nieusaty sfаксѵопо- >aniu one go na terminie* jeszcze 
w roku i 8o4 jńnii 3 dnia , do pożyczył U żal go ddl- 
laiora W . Sikorski rub. $r, ' 5 o  , jakowe na stronicy 
drugie у tegoż obligu własną ręką W. Stanisława Si­
korskiego {tak jak i cały oblig własnoręcznie był przez 
j tg° pisany) i.takowe rub sr. 3 o  dopisane , po wy­
szczególnieniu czego, z dobawnemi procentami, przeż 
szczegół wyrażonymi > z layduje się na tym obligu, 
własnoręcznie zapisane . rub sr: ЗэО, p fzy  świadec- 
tw e i pieczęlarstme W. JórfaM ejcraA d tfok .kon -  
systór.; ze zaś śmierć ś p. Sta 1 ustawa Sikorskiego za- 
kroczyła , a dotąd oblig nie został usatyyakęynitowa­
nym ; i gdy 'go Jo wprowad :.eiipa w akta рлі.liczne 
wniesionym Ы су deląhr mieć Ą c ią l , nim o skutki ' 
cnego ż kim 'wypo.orot dopot/t/(iećsię miał i ma prawoj 
trafem nieszczęśliwym on у zgYibił ; gdyby wszakże 
znalazca takowy oblig h;e mógł pod jakim budź kul- 
wiek oh jestem, zaonym  dopęrn.naćąię lub ф у  nić ja­
kiekolwiek przekazy n a  inrią jaką osobę s itib onу  ni, 
frym arczyc , fa.} u gdyby m pif иіѵ’асЛ rzeczy w obi gii 
summy rub sf. 3.3o z procentamid b d  wypadające- 
mi dla mnie 'od bp. Stanisława Sikorskiego Adwok Są­
du Głgó należneу  , mm się (bydź może , iż przez ko­
go cnotliwie myślącego zwrócą ym zad mu 1 oddanym 
będzie) okaże, ifmczhsem nnysjenw ęy przed całą po­
wszechnością i Siadem i Azową protestacyą zanoszę. 0  
tego oświadczenia podpis w prołokule taki. Ty po er. 
Marcin Dymiński,

R. 1821 mar i d takowe oświadczenie Redakcja 
do druku przyjąć może. Prezyd. Grodz. WHeń. Adam

Dauksza.

i  Roku 1821 mca marca а dnia. N a Sadach 
Grodz. Ptu Oszm. stawając bsobiście W JP  Hole- 
ryan Zajączkowski adwokat sub. Oszm. oświadcze­
nie do zapisania w protokuł podał którego wyrazy 
takowe: Oświndcz, nie wespół z manifestem imie­
niem И JP. Lrid-pika 'Brzezińskiego na Star. I.ey- 
by Judelowicza Lewms na mieszkańca Bi Unickiego 
zanosi się z następnych powodow StaK Lorka Ju­
deiowicz Lewihson mieszkaniec Biehicki z dobranenti 
sobie podobnego r- dzaju osobami chcąc podeyśęierń 
t  zdradą uwikłać fundusz delat. w mówił temuż 
delat. handel drzewo towaenego i w tym  przedmio-
*** wymógł weccd okazicielowi służący, w roku 182Х

januaryi ś 1 dnia na rubli sr. tysiąc trzysta ріф  
z warunkami jakie się mu podobały. Przeto gdy­
by tenże żyd Lewinson p-omienionego weóclu sobie 
wydanego nieliczyl za gotowe pieniądze i one Ikomu. 
innemu nie prze lał dla tego> że takowy wexel jest 
uwiązany do kontraktu w roku 1821 januaryi 11 
Ania uczynionego przez słowa; „Ja Leyba Jude- 
„  łowicz Lewinson wyrażam , że przyjąłem  wexel 
„  wydany od W . Brzezińskiego jakowy tylko ma bydź 
У» uważany za dbwod upewniający nuueysty kon- 
„ trakt na rubli sr. tysiąc trzysta pięć i wszelkie 
„ wypłaty na drzewo” którego to ‘kontraktu kiedy 
w nictem niedótrzyrłioł ta  fukoWy podstęp i oszu- 
kaństwo nim oto wszystko załączy się zwyraionyfit 
’żydem Uewińsąnem we właściwym tnieyścu prawem 
'bzynić będzie; tym czasem aby takowy ігвхеі żadne­
go me znajdyw ał u nikogo waloru i prócz trgo da­
ne na conto p omie nione go handlu w roku 18*21 ja ­
nuaryi 28 dnia rubli sto piędziesiąt żalący się mógł 
odzyskać, Tunieysze prted publicznością i aktami 
wespół z manifestem zapisując oświadczenie one 
■przez gazetę Kur. Lit. potrzy kroć ogłosić posłana- 
nawia dat 1821 mca marca 2 dnia. H* proh.kule 
podpisano jako proszony w imieniu aktora podpisuję 
Jon biemaszko, które to świadectwo excerpjern z pro- 
tokułu sądowego processowrgo Grodz. Osim. pod pie­
częcią urzędową tegoż sądu w roku idącym marca 5 
dnia strome aktora jest wydań.

Takowe oświadczenie w'Redakcji'Helleńskiej że 
drukować wolno poświadcżabi Kazimierz G ryff 
Strzebadapisarz Grodz Oszm.

Zgodno z prutokidem Sądowym świadczę 'Józef 
Rodziewicz Grodz. Ptu Osim?Regent.

—

W  e г w a n i  e.
i .  W  roku te r a ź n ie j s z y m ,  j 8 2 i  m ca m a r c a  

0 dnia po  kilkodziesięcio- letnim pe łn ien iu  obow iąz­
ku adw okata  w p rzó d  w assesseryi a p ó ź n ie j  w  sub-  
ie l ia ch  B tu  W i l e ń  z s zed ł  % teg o  św ia ta  M ic h a ł  
G rabowski po  ja k o a ó m  w  z n a c z n e j  l iczb ie  p o z o ­
sta łe  są p a p ie r y  p ra w n e  do różnych  osob p r z y -  
h o h ź ą се, a z  tych  jedne po  Ukończonych', d ru g ie  
za s  do kon tyn u jącyęh  się p rocederów  posługując*  /  
p rze to  ażeby  & m teresso w a h ych  osob p ierw si  a ia  
całkow itego  ónyćh u zysk a n ia ,  d ru d zy  za ś  dla p r z y  ­
p ó r  uczeni a pod ług  w łasnego  ż y c z e n ia  swych in te - 
ressów do n i ż e j  podp isan ego  w m ie ś c ie  W iln ie  n a  
Ulicy S a w ić i  w  darnie W  W . Kowalskich  m ieszk a - 
ją ceg o  z ja w ić  się r a c z y ł  , j a k  ąpwnie m m  takow e  
n a s tą p i ; ih  jako z a jm u ją c y  się obow iązk iem  adw o­
k a ta  w  suhseliach Ptu И  ?l ń. procedera  u-iżysik ie  
u tr z y m y w a ć  nie zan iśdbam , 'to n in ie j s z ą  aw izacyfy  
za w ia d a m ia m . K u n d jd  Grabowski a d w oka t sub• 
W  ilcńikich.

Roku i  8 ‘i i  marca 8 dnia. Takową \owi za- 
ćyą może Redakcja gazet umieść ć w ' Kury erze 

tewskim. Swi&dczę Jozef Naborowski Grodz. 
Wileń. Pisarz.

1 N i ż e j  p o d p is a n y , m a ją c  sobie z a  dokumćn*  
iem p r z e z  H  И . Jan a , i A dam a D k h to fo w ic zo w  
brac i r o d z o n y c h  na  summę z ł  p o i  15.ó o o  w y d a ­
n ym  w  i S o y  rokit, od  k ilku  la t  z  onerni prau  u -  

J 4C Sl$\ j t i ż  to w  G) o i z  e W i tr ń .  p o ty m  w  Z iem .  
O szm .,  g d z i e  oc zćw is ty  dekret t b i 6  r. ju lu  / 1 
d n ia  z a p a d ł  na sujnmę j u b l i  sr  Ъ8чі  kop. \3 5  
d r  zap ła cen ia  d t t i rm ó n u ją c f ,  niekor.tehtując się  
ta k o w y m  w y ro k ie m  d p p eI łow a li  do  Sądu G ł ;  pó­
ź n i e j  nibco n a m yśl i l i  się,  a z g o d z i l i  się n a  kom ­
p ro m is ,  i  dokum ent na o n y  w  G r o d z ie  W ileń . j S t y  
TÓkiijnnii i 6  d ń i a p r z y z  id l i ;  m ocą ja k o w e g o  d ó -  
kumentul w  kompromhussie r o z s t r z y g n ię to  p o d łu g  
b rzm ie n ia  opisu i  z a s ą d z o n o  d la  o d z y w a ją c e g o



się rubli i  febr. wdacie roku 8brei$
dnia na obydwuch И IV. Dochtor o wieżach po 
równej części; lecz i takowy ostateczny wyrok 
komprommissu, nitbędąc ichmościotti do gustu, 
jedyni  ̂ dla przewłoki i narażenia na liczne i tym 
większe 'expensa, znowu appęłiowali do Sądu Gł-t 
gdzie za przypadnieniem aktor atu, sami W W . 
Dochtorowiczowie podwakroć zkondenmowali się; 
uważając wtedy zukont^ntowanient dla siebie zna- 
ezną w mojey sytuacji ruinę, a przeświadczone- 
mi będąc o mojey dobrej sprawie, W. Jan Do - 
chtorowicz zaproponował co do swojej osoby 
kombinacją i8>g roku julii 4  dnia, jąłem się 
oney chętnie spodziewając .*ą rzetelnych skutków, 
które w' i 82 o roku choć z\ipóźno i zusczerbkiem 
dla mnie, przecie dopełnione zostałys drugiego 
zaś brata fV. Adama Dochtor,owicia jtdnym ie 
dekretem co do satysfakcji obiętego, od daty za­
gadnienia cmego w kompęomissie •, ani słyszę, 
ani wiedzieć mogę najmniejszej od, niego niema- 
jąc  wiadomości, przeto zmu&ony jestem czynić 
odezwę do publiczności przez gazetę Kur. Lit. a 
naysczególniey prosić ЛѴІѴъ Sicheniow krewnych 
rzeczonego IV. Dochtor оил cza, РѴІѴ. Tarasewi- 
tzów szwagrów w pcie JVołkow., WrJV. Łopatów 
takfy szwagrów w pcie Piużah. W. Jana Doch- 
torowicza rodzone go brat a w pcie Troć., mieszka­
jących aby raczyli mię poinformować czy żyje 
W . Adam Dochtorowkz gdzie jego mieyscoWe 
przebywanie gdme możnahy zkommunikować się 
dla zrobienia układu; alb. wiem ciężko jest cierpieć 
przy licznej familii żyjącemu», tiie odbierając jak 
kapitału, tak procentów od 3 lat należnych, tyło 
ju ż dekretami upoważni one mi. Den w Ro sieniach 
roku 182 s mca februaryi 26 dnia. Jerzy Bielawski.

Takową odezwę wolno zamieścić w Kur. Lit* 
Prezydent Ziemski Rosieński. Jan Kalinowski.

U w i a d o ni i e n i e.

2. W  mieście Guber. Grodnie, bliiko horodni- 
ky nad rzeczką horodtiiczanką sytuowany, da­
wniej do dziedzictwa BylezynsHego należący, 
jest do przedania dom na wysokim podmurowa­
niu, otynkowany z obszernym i porządnym zabu­
dowaniem z sklepami murowanemi, z stajniami, 
wozowniami, z spichlerzami, lodownią, oraz z dwo­
ma pięknemi ogrodami ówocowemi, i t. d. życzą­
cy przeto, nabyć dom takowy może się osobiście 
zkommunikować z właścicielem tego domu miesz­
kającym w Winie za byłą tatarską bramą, w ka­
mienicy po Otosielskich twaney, pod N. 674»

6. Podaje się do Publicznej wiadomości, i i  
ШІіеу wyrażone osoby wyjeżdżają z tego miasta 
do Królestwa Polskiego, jeżeliby kto miał jakie 
do nich pretensje raczy się zgłosić naypozniey 
do i  marca r. b. a mianowicie JP. Gautier z  żo­
ną i dziećmi Karolem i Ludwiką, Nenettą Ale- 
xandrem, Augustem Baptistą, z Siostrą Efemią 
Gautier, teściem Friderik Grunert z żoną Ludwi­
ką i dziećmi Frideriktm Nanettą i Karolem, Kar­
lica Regine Heldin Kucharką Karolinę Gempkin, 
Kuczę rami Tomasz Karo, Anton Mattai, Stefan 
Sergeis, Fridrich Rtmler i Tomasz Kresek. Ten­
że Pan Gautier ma do przedania Papugi za рѳ- 
mierną cenę przedają się w domu Wulja na u- 
lic j Trockiej, pod N . 588.

Sądy Eccdywiiorskie,
2. S'ąd taxQtorsko-*xdywizorski w dóbr uch 

VFeniach Chwałoym&ch exystu\ący, gdy podług 
auizacyi w dodatku gazety Kur. Lit. pod N. 82 
roku zeszłego w naznaczonym terminie dz*ćła 
już rozpoczętego kontynuować nie mógł, dbpjbro 
wszystkie interesowane w tty sprawie osoby za - 
windami a , że ostatecznie juryzaykcy ą swoją d'* 
dnia 2 miesiąca maja 2821 roku odkłada i że 
w tern terminie niezawodnie sprawę całą do na­
mowy weźmie , a na niefowiących się ammissyą 
w rzeczy zapisze. Felix Gniewski Prezyd. Gród. 
Szawel. i Exdywizor. Pisarz Ziemski Ptu Telsz. 
Marcin Gosztowtt. Wicenty JVoytkiewicz Pisarz
Exdyw. Cr. T. S. i Exdywizor.

2. Skutkiem dekretu remissyynego Sądu Głó» 
Wnego Grodzieńskiego drugiego D epartam entu,
W roku 1819 8bra 21 zapadłego, Sąd taxatorsko* 
exdywizorski na m ajątek Krupę do dziedzictwa 
zeszłych XV W . Mjchała i Teressy z. Suchodolskich 
Szukiewiczow K apifaństw a b. w ojsk  poi należą­
cy, za długi tychże Szukiewiczow przeznaczony, 
po kilku zjazdach odbytych , lecz di a me zebra­
nia się kompletu pełnego, zasiadaniem D eputata 
duchownego, Strapczego powiatowego tyło dopeł­
niającego się, niedoszłych w dniu 15 xbra гѵк'и . 
przeszłego 1820 w pełnym komplecie, za o h c ta ­
szczeniem przez sukcessorów rzeczonych debrto- 
row  ^Szukiewiczow w imieniu dekretem  Remis* 
syynym przeznaczonych exdywizorów, wy da w. n :, 
do pomienionego M ajątku Krupy szczególnie w licz­
bie trzech  cywilnych niźey podpisujących się u- 
rzędnikow zebrawszy się, wspólnie z deputatem  du­
chownym W J. Xiędzem W aw rzyńcem  Syrwidem 
Plebanem Naokim i powiat. Lidz. Strapczym W .M y­
szkowskim, stosownie do reguł dekretem  rerm ssyy  
nym  przepisanych, przy por uczonym sobie pr/.f2 
ten  dekret obowiązkiem zająwszy się, nayprzód 
adm im stracyą nad nieraz rzeczonym  majątkiem 
K rupą urządził, do k tó rey  inw entacyą jednymi! 
й pomiędzy siebie urzędnikowi zrobić poruczył; 
powtóre wym iar potrzebny z należną dystynkcją  
fciemi krupskiey komornikowi tak ie  przez dekret 
remissyyny naznaczonemu polecił: potrzecie kom- 
portacy«ą rodzajowi spraw y właściwą na sukces- 
sorach debłtorów, to jest na W  W . Kazimierzu b. 
Sędzi u Ziem. Lidz. Janie Regencie granicznym 
Luiz. i Onufrym  Assesorze Sądu niższego Ziem; 
Lidz. Szukiew iczach, oraz na wszyskich w ierzy­
cielach 1 pretensorach do tego konkursu z j a k i ­
mikolwiek dopominkami przychodzić mogących, 
na dzień i 5 mca apryla roku idącego 1821 du kati- 
celaryi Ziemskiey Lidz. spełnić się po winną, za- 
determ inow ał w ostatku zjazd swóy pow tórny dla 
ostatecznego ukończenia poruczonego sobie dzie­
ła do tegoż m ajątku K rupy w  Gubernii Grcdzień- 
skiey w Lidz. ptcie położonego, na dzień 16 mca 
ybra także idącego 1821 r. zak reśli, o czym a fj.e- 
by wszyscy w ierzyciele i pretcnsoi< wie zeszłych 
Michała i T eressy  Szukiewiczow w itd z itli, i z do­
pominkami swoiemi do Sądu exdу wizors k ic-go w ma­
jątku Krupie na przeznaczony term in sub amissione 
rei jawili się n in iejsze urzędowe przez gazetę 
K ur. Lit. czyni się uwiadomienie D alt roku 
1821 m ca januaryi 2$ dnia. Ignacy Dzieżyc Sę­
dzia G raniczny P tu  Lidz. Exdyw izbr. Michał
Borodzicz. Sędzia G ran  P tu  fadz. Exdy w. Józe*» 

Lipski Sędzia Gran. Słonim. Exdywizor.

P R E N U M E R A T A .

5 . Prenumerata na d t i t ł o J P a o a  Zygra w Ry­
dze, sposob zachowania budowli włościańskich od 
rozszerzenia pożaru podług ogłoszonego w N  29 
Kury era Lit. prospektu, prtyyrnuje' się w IVUnie 
w  magazynie J P . Józę/a Kops cha.


